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Nota Rady Najwyższej już nadeszła.
Pneieny aHanssy »sznę odział» dscyzyi bigi Bar.

CO T ER A Z ?
Lakoniczność komunikatu rządowego. — 
Wadłi ie  metody prasy stołecznej. —  Po« 
trzeba uruchomienia nowego aparatu 
działawczego. — Apel do społeczeństw.

fKorespondercya własna „Gazety Wieczornej").
Warszawa, 15 sierpnia.

(X ) Piszemy więc znów „noty". Niebawem 
tostaną ogłoszone dwie iąp;ty rządu naszego, jedna 
w sprawie -Wileńskiej, druga w sprawie Górnaśią- 
sidej. Perwszą otrzyma p. Hytnans, drugą mocar
stwa sprzymierzone.

Będzie to tylko szara teorya... Obie noty pisze 
my bowiem. „ut ailkjuid fecisse videątur“ ... Obie 
Sprawy, w których rząd nastz pisze „roty", znaj
dują s;ę przed forum Ligi Narodów, a więc trybu
nału, mającego dwa znam'ooa: 1) nie mającego
Egzekutywy, 2) nam niechętnego.

Rok temu, równo rok, gdy również nam gro- 
Fło niebezpieczeństwo., zamiast pisania „™ t“ , pO'- 
tłańśmy ludzi w pole i przepędziliśmy wroga. O- 
irzyczano nas wtedy jako „zachłannych lmperya- 
.:.stów“ i „radzono" przestać grać rolę ,.żandar
ma Europy", gdyż wymierzaną nam zostanie spra 
wiedliwość" w drodze pokojowej... To też posłu
szni zdemdrlizowaliiśmy się...

Dziś natomiast piszemy „noty"...
*

Ostatni komunikat ohcyalny rządu jest bar
dzo lakoniczny. Zapowiada, iż rada mmstrówi po
stanowiła „wystosować do mocarstw sprzymil- 
rzonych notę", wykazującą „olbrzymie i niepowe
towane szkody z ponownego odroczenia sprawy 
Ci. Śląska, przez oddanie jej pod opinię Ligi Naro
ków".

Jest to minimum tego, co należałoby zrobić. 
Komunikat rządowy nie uspokoi ani własnego -spo 
łeczeństwa, ani r ;e da dyrektyw nikomu zagranir 
tą. Przebąkiwano wprawdzie w kołach politycz
nych, że rząd nasz na znak protestu zgłosi dymi- 
syę —  ale tas:o rzeczy albo -się robi, albo się o 
juch wogćlc t:'e przebąkiwró. Również milczy ko 
mumkat, czy przed I ,«gą Narodów istiaimię przed 
stawlcid Polski, czy też wstrzymamy się od 
wygł-ctszetńa iplajldrfer (przed —  wiasalołmi Angin.

W  przeciwieństwie do oząda. OKtywalącego 
}!ę ciemnym obkikiem tajenmezosei, ,v.*’na roz- 
gwartl na temat Górnośląski jej*, nasra prasa sto- 

(Dabzy dąg m  stronie 2-giej),

Nota Rady Najw. nadeszła do Warszawy.
Warszawa, 17. sierpnia. 

(Telef.) (m) Jak się dcwktduie Wasz ko- 
respcłnkłenit, w ciągu dnia wczorajszego nade
szła. do W arszawy notą Rady Najwyższej, za-

Wtddalmiilaiiafck przę-dowo rząd tpolslka ó' odroczę* 
nfiu djecyzyi w  sprawię górnejśtąiskiej i w zywa* 
jąca Polskę do: 'zjaichmyanii-.a spokoju aż «$d ot&Łaj 
teczniego rozstrzygn ięci sprajwy.

Premierzy alianccy będą wezwani do pomccy?
Warsaalwa, 17. sierpnia. I prezydenci mfkJstrów pdstzazegiiWych mlor 

(Telef.) (m) „Miałtęhester Guardian" pcićta- < aairstw sprzymierzcrsych, a to w  tyim cdi^ 
je. jafcofby w skład rady Ligi Narodów, maiją- alby (naidąjć wńękiszą wagę decyzyi ratdiy. 'W-lar 
cej zadecydclwaić^ c lu-sie G. Śląska, mieli wejść 1 dumości tej iprzeczy „Daily Teieglr."

Przygotowania Ligi Nar. potrwają trzy tygodnie.
Warszawa, 17. sierpróa.

(Telef.) (m) Wedle otrzytm|£fr.(yidi tu wiado- 
mośró sekrefteryłnt Ulgi Narodów 'natychmiast 
po' otrzymcjrńu decyzyi Rady Najwyższej za
żądał wszystkich dokumentów i sprawozdań 
w spr.aiwśe G. Śląska. Ponieważ z  każdego z

tych dokumentów będzie sporządzottych kilki* 
‘Odpisów dla icałarjków Ligi, przeto praca ta 
zajmie ckóło 2 tygodnie. Razem przygotować 
nSa do posiedzenia rady Ligi -Narodów pofcr-wa* 
ją prziypuazczallthe -około 3 tygodiai.

POLSKA BĘDZIE MIAŁA PRZEDSTAWICIELA 
W  OBRADACH.

Warszawa, 17 sierpnia.

(Telef.) (m) Dyrektor służby informacyjnej Li
gi Narodów p. James Berkley oświadczył co na
stępuje: Rada Ligi Narodów zbierze się duią 28 
bm. w Genewie. Polska w czasie rozprawy nad 
kwestyą górnośląską będzie miała przedstawienia 
w Radzie Ligi. Niemcy mają być wezwani do przy 
stąp;en'a na ten czas jako tymczasowy członek 
Ligi 'Narodów, aby również mcgly wysłać swe
go. przedstawiciela do Rady Ligi.

WEZWANIE PRZEDSTAWICIELA 
OD LIGI NARODÓW.

ZALEŻNE

Warszawa, 17 sierpma.

‘(Telef.) (m) Wedle otrzymanych tu z Londy
nu wiadomości, Lloyd Georg oświadczył w Izbie 
gmin, że sprawa podziała G. Śląska została prze
kazana Lidze 'Narodów wraz z prośbą o jak naj- 
spioszniejsze załatwienie sprawy, z  powodu poło

żenia na G. Śląsku. Z tego powodui Rada Ligi Na* 
ródów zajmie snę sprawą g.-śląską już w  rraj 
bliższym czasie. Przedstawiciele (Polski i Niemiec 
ibędą prawdopodobnie wezwani do przedstawienia 
'Radzie Ligi swoich żądań, jednakże wezwanie ich 
jest zależne od decyzyi Rady Ligi.

ROLA DELEGATÓW WŁOSKICH.

Warszawa, 17 sierpnia.
(Telef.) (m) „Messagero" podaje, że ro-la Del* 

la Tcretty i; Benon i ego na konferencyi Rady Naj
wyższej polegała jedynie na godzeniu delegatów 
angielskich z ddeg-aiialrm framcuak., wobec cze
go sama kwestya sporna, tj. wytknięcie granicy 
na G. Śląsku zeszła dla delegatów włoskich na 
drugi plafli.

„A  BAS!"

Warszawa, 17 sierpnia.
■(Telef.) (in) Pcdózas odjazdu delegatów an

gielskich z Paryża- na dworcu wśród tłumu rozle
gły się gwizdania i; dały się słyszeń oikrĘjjći 
bas;" Połicya rozproszyła thgBy-..
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'łeczfą. Jesit t d  w  tej chwili jedyny nr er trik na- 
-srtnDiju wieJkńcłi stmwniorw sejmowych, W  
cłuwSTf dbecnej 'bow-ein w  Warszawie nie ma 
zb ioriciweigo: ciała, iktóreby1 ódzwŁupi ed 1 a t o wo 
łę 'społeczeństwa. Że Sejm 'na feryiach, to rtstu 
ralne. Ale że nte ma prezj-dy-um, nSe ma komf- 
syi ip ar lamer totr«riej, czy prezesów klubów, czy 
komisy: zagtit3tniidz,iłej: —  -to widfki ‘biroik...

Pozostafe zatem głosy publicystyczne, meza- 
wsze prżecłelż ddzwierciedlai^ce dążenia stron 
pictw.

A  głosy te idą w zupełnie fałszywym kierunku.
Starają się one bowiem przekonać społeczeń

stwo... polskie, że Rada Naiwyż-sza pcpełnda bez
prawie, przekazując sprawę O. Śląska Lidze Na
rodów. O tem społeczeństwo polskie jest przeko
nane; co do tego nie ma u nas dwóch zdań.

Chodzi o lo więc, by oi tern przekonać... za 
granicę. Wfęc Anglię, Włochy i Japonię.

Droga do tego celu nie wiedzie przez prasę — 
polską.

M y wogółe ipotdi tym względem stosujemy 
wa-JKwą metodę. W  czasach przedwojennych, 
gdy 'prasa polska była dzteinicowa, można było w 
niej przekonywać rządy zaborcze o  krzywdach, 
bezprawia eh itd. 'Głos prasy, wydrukowany we 
Lwow e, dochodził do Wiednia, którego rząd 
oentrajny musiał się z nim liczyć. To samo było 
w  stosunlku du prasy ipozinań-skiej do Berlina, 
warszawskiej do Petersburga. Poseł do parfamen- 
tu czy dio dumy , stro-nnetwo czy nawet cala 
Gztółńicow a reprezentaeya polsika, przez ipirasę 
krajową wywierała nacisk ma ośrodki centralne, 
« a  rządy zaborcze. W tedy ntożma było 'rafffzflć i 
gnozfc, proponować i pomstować.

'Dziś Yzecz mu s'ę inaczej. „.Rad1*1, zamiesz
czonych w prasie polskiej, p. Br'and nie słucha, 
p „greżb“ , umfie&zczop-ych w pismach pobkfch, p. 
Lloyd George się nie boi.

'Matm* to irrasa polska po większej części sto
łuje te dawne, przedwojenne merony, zapomina
jąc, że pp. Brrantd, Curzon, Bonami itd. a i s  są hr. 
Sttrrckhem, Betbmanem czy Sturmerom.

A u nas wprost prasa wys la swą energię, 
spryt, dowcip — by radlzc i grozić... Jest to głos 
wołającego na puszczy. Lub — jak kto woj! — 
kiwanie-palcem w  bu-cte.

Metoda musi być zmiun-ona. Musimy dotra-ć 
do prasy -zagranicznej, do karbów politycznych 
zagranicznych, d:o 'strurmibtw S (parlamentów za
granicznych.

Nasi 'posłowie i dyplomaci muszą zagranicą 
przekonać rządy, że nam s'ę dzieje krzywd-a. My 
w  kreju jesteśmy o tern przekop; uń i więcej prze
konywać się nie potrzebujemy. Dzieje jstaln ege 
•oku są wicczmem talkiem przekonywaniem s.e..

Na cóż się -zdaje, że pp. Stroński czyr Ereru 
jberg — każdy na swój siposób — rzeczowo (z 
traktatem wersalskim w  ręku) f styi-i-stycznie (z 
icałą skalą namiętności: ad oburzenia po ironię) 
wykazują bezprawie?

Niechby tak wymownymi były nasze placów
ki zagram czme, nasza -propaganda zagraniczna! 
Niechby się udała wpłynąć na wahających się 
(Włochy, Japonia)., poruszyć Szwajcaryę i Stany 
Zjednoczone, zetknąć się z Irlandczj kami.

Niestety, śladu taMfej akcyi -nie widać.
Napiszemy ^notę“ , .założymy protest" — 

T Jl*Ż
Mimo ferye, mt.no kanikułę, mimo rozjazdy 

poselskie i nastrój wakacyjny — rząd mus;: rozpo 
csąć wielką, na szeroką skalę zakreśloną -akcyą. 
rrembardziej, że sprawa jest na wokandzie Ligi 
Narodów, a -więc przed- forum raczej dyskusyj- 
pem, <n'ź rozstrzygającym merytorycznie.

Mus my się jak najrychlej otrząść zi przygnę
bienia i oszołomienia, spowodowanego 'ostatnim 
zwrotem w  sprawie górnośląskiej i  zabrać się do 
poruszenia wszystkich str u o, 'do uruchdm lenia 
rtparaitn pr-cralgaMdystycznego 33 gatąnicą.

Bo -z tego, że mamy poczucie racyi wewnętrz
nej i krzywdy, płynącej ,z zewnątrz, Górnego 
$ląska niiię aizysżczemy. „Sprawiedliwości1* nie 
jwy mferzą nam c% którzy ostatnio obradowali w 
Paryżu-, a- wręc a-rti Anglia, ani jej wasale. Chyba, 
te  ich do tego muszą własne społeczeństwa. A na 
*> trzeba teraz wywrz-eć nacisk, wywołać odpo- 
Vretfri nastrói.

Punkt ciężkości dałszeJ kampanii o Górny 
Śląsk nie spoczywa w  Poł-oce, lecz -w społeczeń
stwach, -których szefowie polityczni -są nam nie
życzliwi. Cd decyzji tyci: szelfów musimy zaape

kiwać do ich własnych społeczeństw 
Ale samo to się ułe zrobi...
Kto się tem zajmie?

L. GEORGE ZW kLCZA PIRZEDEWSŹYSTKIEM 
ANGLIE.

Warszawa, 17 sierpnia. 
(E. E.) Poiwcare atakuje gwałtownie L. Geor- 

ge‘a w  swym, artykule wstępnym w ,Matin“ z po 
iwodu tezy premiera angielskiego, że zeglębte gór 
I »śląskie powinno naież-eć do Niemiec, bowiem za
wdzięcza swój rozwój pracy niemieckiej. Poincare 
dowodzi, że teza L. George‘a zwraca się przede* 
t/szystki-em przeciw Anglii, bo z tówną słuszno
ścią mogliby Niemcy zażądać dla siebie b. kolonii

niemieckiej w  Atrvee, które rozkwit swój za
wdzięczają li tylko pracy niemieckiej.

SPRAWA ŚLA5KA .W GABINECIE RZESZY.
Berlin, 17 sierpnia.

(E, E.) .W poiKcdzii łefk po połudm-u zebrał sit, 
gabinet Rzeszy, celem omówienia sprawy górno
śląskiej, w szczególności zaś noty Rady Najw. 
Praw-dopodtbnie -rząd wystosuje do ludności nie
mieckiej,‘ zwłaszcza gomeśl. odezwę, nawołującą 
do spokoju j cierpliwości aż do ostatecznego zała 
•twienia tej sprawy.

Tekst układu polsko-gdańskiego ustalony
Gdańsk, 17. sierprka.

(E. E.) Przewodniczący w  rok-owaotaoh poi- 
sko-gdańs!kfch odbyli konferencyę prasową, na 
której stwierdził , że tekst -układu jest ostatecznie, 
ustalony. Pod; arbitraż oddano 3 sprawy: 1) pa 
dzjał mienia kolejowego, 2) prawn-o-państwowy

stan urzędników, 3) wizowanie przez 'konsiulat 
polski paszportów obcokrajowców, wyjeżdżają
cych do Gdańska. Sprawę rytbołostwa uregutówa. 
n0 tymczasowo^ drogą porozumieriia przewodni- 
czącjrch

NOTA POLSTiA DO HYMANSA
Warszawa, 17. sierpnia.

(RAT). B  uro prasowe Minsterstwa S. Z. ko
munikuje: M mister spraw. zagr. wysłał do Pana 
Hymansa notę treści następującej:

W  odipowiiedzi ma notę Wasziej Dkscetencyi z 
dnia 28. Jipca 1921 mam zaszczyt oświadczyć, co 
następuje:

Rząd polstó zmuszony jest stwierdzić z  ża
lem, żę 'StasTOwdsko zajęte przez -rząd kowieński 
w  odipowiiedzi na uchwalę Rady Lfgi Narodów z 
dnia 28. czerwca br. jest tego rodzaju, że niwęczy 
pozylyw-re rezultaty osią-gn‘iętQ Podczas rolco- 
wań -piowadzcnych pod wysokiean kierow
nictwem Waszej EksceJencyi. Zresztą 'stanowi
sko to jest analogczne co do swojego opanr do 
stanowiska, które dnia 3. marca br, un emożbwilło 
wykonam e tak sprawiedliwej uchwały Rady Ligi 
w sprawie konsultacyi ludowej na terytoryum 
spotrnem. Cala treść odpowiedzi- litewsOcfej, jak ró
wnież ponowna odmowa rządu kowieńskiego 
wejść a w stosunki z Pofcką, służy raz jeszcze za 
dowód, że 'i ząd kowieńs^dii nie ma 'zamiaru uregu

lować sporu o Wilno w sposób przyjazny i ż «  
zdaje s’ę skłaniać do wykorzystania obecnej sytua 
cyi w  sensie uprawiania -na swojem terenie anty 
demokratycznej polityki ekstermmacjijnej w sto* 
sunku do bezbronnej ludności polskiej, w  -rezulta* 
cie czego jest nfewątpliwem, ż e  wszystkie zobo* ■ 
wiązania powzięte i wszystkie ustępstwa, na któ* 
re dotychczas zgodził się rząd polski i  hodność 
Wiilna w nadziei dojścia do porozum&emla niestety, 
pozostały bez wyniku i iże stanowisko, którego r a  
może s ę vryrzec nząd kowieński pozbawił, ich ca
łej racyi bytu. Ufając niemniej, że konflikt z Po!b 
ską nie odpowiada' prawdziwy m życzeniom naro
du litewsk egu i że ścisła współpraca Polski 1 
Litww w  przyszłości odpowiada żywotnym intere
som obu krajów. Rząd polski polec ł swojcmlt <1« 
ł-egatowi przy Lhdze Narodów prof. Asikenazemu 
udać -się do Genewy 25. bm. zgodnie z życreriiom, 
wyrażonem przez Waszą El.scdwscyę, aby mógł 
dać Mu informacye, potrzebne do opracowani 
.raportu.

Podp. Skwiraint

Polska zagrożona Inwazyą głodową.
Warszawa. 17. sierpnia. 

(Telef.) (m) Z BsranoMdcz telegrafują, że. 
przetrrycadó do Pciliski 'ucn-ctóźców z guberńii 
r-cisyj-sikich, dfcłtkniętyrcJi -glciddm, zmieniło się 
w tłumne, forsowire przechodizeriie grairtrcy.

V ;cibec tego maociwego przecho3zetr>5ą granicy 
wiadize 'grą>nScznc są bezsilne. Uch-ddźcyi, potoo 
stawieni soibie samami, bez żadnej k on tr#  po 
ficyjńieij i sanritetrhej. gr aMą po drctdlze.

JAKBY KARTA Z DANTEJSKIEGO PIEKŁA.
Warszawa, 17 sierpnia.

(Telef.) (m) Dzienniki soweckie podają treść 
raportu cddzi-ału sanitarnego, wysłanego do1 gu
berni samarslkiej: W  mieście Tu-gut (? ) pozostaje 
jeszcze tylko 400 mieszkańców, reszta umarła, al 
bo uciekła. 'Na- ulicach widzi się trupy, które leżą 
już cd kilku tygodni. W  lochach jedn-ego z demów 
znaleźliśmy waryata przy trupie żony. Pozostali 
mieszkańcy zabarykadowali się w domach i niikd- 
g o  nie wpuszczią, W  kilku wypadkach Drzyjęto 
członków komisy! sanitarnej sfrzałanr. Ludność 
miejscowa nie jest zdatna nawet do pomocniczej 
służbj sanitarnej.

GORKIJ KOMISARZEM ŻYWNOŚCIOWYM
Warsizława, 17. sierphla.

(Telef.) (m) Z Rewia doitoszą. że rsłdia ko 
misarzy fudcłwytch inńnnowafła Gcfitktija w miej
sce Trockiego komisarzem ź jw W śa J w ym  iiat 
Całą Rasyę. G-oTk ĵ oihz^Trssił nadz-wycz#:* 
pełnomocniic-twa1.

UTRUDNIENIA SOMTECKtE.
Moskwa, 17. siierpnla.

(E. E.) Przybyły' tu misye re ewakuacyjne w 
specyalnym składzie. Władze sowieckie stawiają 
m szereg utrudnień, -zwłaszcza mieszkaniowych. 
9C> osobom przeznaczono 20 pokoi na biura i1 mie
szkania. -Poseł Filipowicz bęćz-e interweniował W 
tej sprawie poraź trzeci u rządu.

W  R o s y i  d ż u m a !
Warszawa, 17 sierpnia. 

(Telef.) (m) Z Meskwy donoszą, że w guber
niach uff inskiej i samarskiej ukazała się diżuma. 

Wedle ostato'ch dat statystycznych, podanych

przez radę komisarzy ludowych . cliolera w * 
wsch-odnicsh guberniach Rosyi już się zmn-iejsza, 
natomiast rozszerza się w guberniach południ®, 
wych.
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KINO LI J, Dzifi w ŚTOdę 17 sierpnia po  ras  p it ir «s .*7 wspaniały sensac. dramat amer. w 5 akt.

Tajemnica Kontrabandzisfy
z przemiłą artystką MARY MILLES. — Nadto doskonała komedya BRAT MLECŁMY. 1184

Przewrót gospodarczy w Rosyi sowieckiej
Mostowa. 17. sierpnia.

'(§ E. Ę.) Radki. Lenin' p.ctd|p6skł dekreTcaidy 
M f e a ł z y  ilufddwych o  'charakterze ptólityozirto 
etodnorrrtcźitym, totóryi dsitatteozraie stv ^efdaa 
wiieM przewtfót, jatka dcfcjnsH się w  Rdsyd. De
kret w y c h o d z i z załoaenńai, że datyeh 'CZ"'iSowy 
system centralny gofcipcidarki 'był lzły. W obec 
tego’ u sta lą  Się, że Rąda gaspódaittó insirddowej 
ześrc’atou<je f fc d  swtylm betipośreJnibn Batiządetei

tyiłtoa ottu-ajżmlejsze ztatotody, totfcre pt o wadzą 
wLfsną nodhunkoiwclść. Wprctwndaa/ się mową 
tćiryfę poicztoWą: Ust — 350 ib., pocztćrwiei —  
150 ihb. M ieszkała w  doimadhi prywatnych 
stają się ptajtoe. Wszelkie to  wiary, wydw-ante 
przez pairóstwia, są płatne niłzes eew rytnikdwych. 
Koleje wr?ica|Ją do taryfy ntsobotwef. Pnzejczd 
z MclSkwy doi Petersburga 'kosztuje 84.000 rb. 
soiwaeckktoi

JESZCZE JEDNA RÓŻNICA ZDAŃ.
W arszaw a, 17 rterpnia. 

<Tetef.) (m) ,Dahy Ohromicle" donosi, że pod
czas dystousyi nad kwestyą órgar/.zacyi pomocy

dla Posyi ujawniła się zasadnicza! różnica! poglą
dów wśród, delegatów angielskich i ^namcushćń. 
Wobec tego utworzenie jednolitego komitetu trśę- 
dzynarodowego jest wątpliwe.

Podaż zboża obfiła 
a nastrój zniżkowy.

^  • ' Warezawa, 16 sierpnia.
(E. E.) „Kuryer Wr.rsz." pisze, że podaż cboża 

jest obfita, a nastrój zniżkowy. ■ W  p r c  rdncyach 
■cetnrakiych kupować można dostateczną itość ży
ta po cenach około 6500 mk. zai 100 kg. loco wa
gon kolejowy. Certa żyta na południowo-wscho
dnich kresach Rzpl-tej ul eg ta. również zniżce i1 mo
żna to (kupować żyto z drugrei ręki po cenach zna 
czpie niżej "to^omn cen prowtocyi b. Królestwa, I 
w Wie.lkopolscfc daje się zamvażyć nastrój zniż
kowy. iDziielrtiłca ta dotychczas (najwięcej uspóso* 
ibicna była ,.a la hausse“ OlKcnle oferowały Wieł 
fcopolsbe nrlyny mąkę żytnią po 90 mk. za tolo, Id 
co tamtesze stacye. (Kilogram chkfoa kosztuje w 
Warszawie ciągle jeszcze 140 mk., ałe cena tm po- 
Wi.i/na ułedz powcżnęł zniżce, gdyż nie znajduje <fól 
statecznego usprawiedliwienia w  cenie surowego 
ziarna.

Anolis i Niemcy uznają rząd sowietów.
Warszawa1, 17. sierpnia, 

TTeSeO (m ) W  tutejszych todlaoh pofcitycz-
niyidh krąży pogłoska. że rządiy AnJggiii, $ Nie- .ale -tętoże j de Jurę.

mieć W dafbfllższfyrn. czasie eigłctsić rtfafe .tfólfy, 
iraniaijące rządy sowietów’ w'e tyfflco de facto,

friandya żąda suwerenności.
De Valera odrzuca propozycye ang.

Warszawa, 17. sierpnia, 
(p e le ll (ml). 2  Londynu donośzą, że de Yale- 

ta odrzucił propozycye angielskie, żąaając suwe
renności;] Irjanidyi, na co się Lloyd George nie 
tgudż.l.

LdnidyiT, 16. sierpnia. 
(P A T ) Wedle Cgłoszanej .toorespcinderacyi, 

JaJką wyrr.ienlili ze  sctbą Lloyd Gednge «i De 
Vallera, rząd angielski cfia;rowad IiL-wdyi Statut 
domlnSów unigieKskich (jato r.p. Kama.dh; l:u'b Po
łudniowa Afntoa) w r  >z z maljzppeWeljsEą au-

tclnolmią w. sprąwad) pod ̂ tknwych, fttdntsó- 
wycb, wydatków państwciwwch i X, jedlniatoże 
z zasteeżeniielmi, że mairytnarka angielska bę
dzie itreć bezwzględną tooWfolę nfed morzem, 
otvaiczającem Irlaffidlyę, _ która ze swieij sta dny 
pcbcldić będzie część ciężarów n'a uerzytname 
arrnii i Imaj yiTatrtol anitglelstoiê  drtiE bęlda^e ucze
stniczyć w  ispiacre dlirgu .Łmgldislkfego' ostolz w 

! petotyy^ntu wydaittoów na pe«sy% wojsko
wych. De Va!lerla/ ctdpow’iddzlpł, że iróe m'0że  
przyjąć tych propozycy1. .

Zjazd delegatów Związku urzę
dników kolejowych z wykształ

ceniem średniem.

W

Lwów, 17 sierpnia.
W  sobotę dnia 13 bm. :ódbyl się we Lwowie 

zjazd; delegatów - -tHOwp ppwctałtpn Związku 
'Urzędników kolejowych z wytosi-tołceuifein śre- 
dnietn oraz yybór głównego zarządu.

Związek ten obejmuje1 urcęduiów feofejowjt^ 
całej Małopolski! z wykształceniem! 'średniem, któ
ry się ma z czasem rozszerzyć na cale Patfuw* 
polskie, je^t czysto zawodowy i z  -góry wykluczą 
wiszełk? polityk} i  partyjność.

Związek ma na celtt podniesienie pazSóimto: to* 
irzednSków, jakoteiż kwestyi natury eflcoraKUTiczn̂  
i bytu oraz wpływ ua rozwój ikolejmctwa poi* 
skiegó.

Na zjeździe wybranS zarząd' główny obeft! ist
niejących już rep-ezentacy' miejscowych przg* po
szczególnych djT-eKcy^m kolei państw., łj. 
Lwowie, Krakowie i Stanisławowie.

Dó zarządu głównego weszli: siar. mspekfoi
Edmurd ffiłcz— trezes, in^łektoa Anuold VogeP 
fanger wiceprezes, dalej star. rewidem FranciSEei'
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cffl itpniEi misi
RO ZD ZIAŁ DRUGI.

S Z A L O N A  E K S P E D y c y A .

(Ciąg dalszyj.’

— TyJkd iriie wralcać bez Mich... Żjiią, — 
wiem, żs 'żyją... —  szeptała z cho^rym, maMa- 
ctoin uporem. Słyszałam przecież giosy w  do
le żSiebu. Trzeba talrn zejść! —  Powiedźcie, że 
bęłzflecie szukać. Wdićeczirjie w  żlebie, Pnciszę... 
priZ-ymzetoni ĉie...

Stefan posępnie zaparrzył się w  światło.
—  Zainęcacie słowem... — błagała’ roz- 

pairznie..
Zgr rąc/toawamym, wpófprzytarninym wzhc 

łclem zwiała u rLlszych ust, cżęfcaijąc słowa. 
ZdąwajaiSo jej się że cld. tego sława zalidży, 
Ze śUc-r-o zgctdzimy się ma przyjście do żlebu, 
uratujemly ich. Byleby tytko przyrzec.

—  Proszę — 'zaręazioie hm: panpwde sło
wem, że ii»e coSMęcie się i przeszu
kane ddtolddniie źtóby... Będę mogła: przeżyć 
tę całą wfeczriość jutrzęjszegjo ranka uspokr jo 
•ną, że zrobicie wiszystiko., że przetrząśnięcie 
cle każdiyi żleb, że —  mde dlaimiecie siewa... bla 
gam tylko d  ip/rzyrzeozsnie —  będę; przecież 
,wierzyć, |ylko prżyrzeczde m Ł -------

Z jej łbffiaidieS tworzy, rozszerzonych żreric 
J watrg spiecaołitych 'biła tstoą rozpaioz, taka 
blafijałna skargą, talki lęk' okropny o tamtych

obu i taki cblędnfC ślepy egofżrri 'hidztoiege uczt 
dc, że iowio prośtjp, dla uspok^mita chorego 
dziecka., ibMie prayrzeczeniie wyiclbrzymto- 
?o w  mysteryum złowrogie, w  msysięge jąt- 
kąś straszną 8 beJzrwzglłędtJą, której beztoarnie 
złamać lfe  pukibna.

Przyrzec szatleóstrwo?... iia yMatr?.„
Zdbawiiąząć stę do rftetpwdbb>eństWi, byle 

utaoić rKlepotoój 'dziewczyny.,
A  potem wrócić i łgaić.
—- Przejście żlebu, ró śmierć —  odezwoh 

lem się zdtfetwtortyim ,'gło'sem. Sztózierze mli. pamii 
żali,—  współ czulę bardzo —  ąle przyrzeczeń 
totoidli dać nie moiżinta. Zrobimy wszystko, oo 
jest w  ludzfkiej mcicy, jeditak szutoacte po żie- 
baych Hkclm-lrza w  takśdi m^rurnkadt Jest 'nate- 
mciżliwoścą ! Pędizi nas panf ints śm'enć. pajonto 
Waltetedn...

Cióri prfeeraafżtenSia; brardczył jeg 0CZ3 .
Przez dłuższą cłrwfflę patrzyła bez :nudhr 

w  czarne ctcbłatnfte Szyto targ^nyicb wdehrem.
—  A  więc... daremnie... — wyszelpUsfe' gło

sem rfabrizmflalłym Uzaimł, talk —  to dydmlotż®- 
v/e... wszystko daremrfe. A ja1... Wie mogę 'nic.. 
ziupełnSe nfle...

A pdtefm. —■
Potem rrfijaiły póiilure minuty ijfeltftila' aa dru

gą;, oWątoduBe d ługie.-------
'W ył aa eikteril foeai'. —
W  półnirbscżrtei izbie łtoâ a1 ctehuttoó fwybla 

d?a dztowczyntoa.
NjdowScz zerka ł się 1 podszedł ikb niej.
Ująf jej biate, deKkotee ręce w  swe cigo 

rtzaiłe słońcem, taęofc e ołooje i nzekł wanuszo- 
W5-jn głoseap.

—  Przyrzokaimy!... Zeidę do źłebii. Jyltoo

bardzo pHszę... mSe ĵ tefioalć —  dobrze?^. -
Ocfwrócfłemi g4dwę.„ \ .

s , -

m
iWjpól' dk? Czwartej ratrij
Schrodzteity 'ną. dól
W  eiipmiiiej 'sSdtfi krzrte! Się statuy *fa‘%  

)iolkłaida fotoi, lofejnltruęe nslrty, ftesiza, .ctseSstajr̂ y r 
ustarwfy tw«ćytsttoo r zędem pdd ścftataą.

NajstróJ pcbhry.
Przy tory difód. zdużełótoi, kńdły pcisiruato w 

uste,rb po lK5zsei..nęś nocy.
•W kudtoj przy piecu rezys&fe Wedfer.
Lddwfifc ntam łiSwn^ gfetwą. M-ies*Q! w  gad* 

ku zupę lą  OuaCkCT Oats i z  pddeBba puzygUą- 
dą niam się ńMiiIlciziilym wt&rtiSaaa.

W  kw;?!dralrs gotowi Jesteśmy tte' dirćtgf. 
TertmoWe fłafazlki nfeSbite herbatą, kory źwtoftęte, 
wieby Spttohwfsne, alim ^r^Ye ktelrki n m ^ów  , 
lofei na nairtaldh, rnfle łodowccrwe dkisnia zwfątzB 
TiC prinafd klapą woika. —

WymaTsz! —
Przed wyjścidm CstalBnśte' inatnattat Pćjdzaal 

dal grupy.
PrzHdcm 'Hań® I Walygert fflfe jedneft BfeSa - 

nta drogiej N ^tw loz, Wemraer i ja.
Świecfar' latarki ł nato&łda® tarty.
Haals i Wetuer nflqzą zafwtrfęde.
W % rev pbzeW^dcwanfiicim tfH; ctdes t̂eaS • się 

ń? sfowem nławdt. Raz jeden tyfiko, igdy w  cza
sie ŚnSadłlriia hutontelą w ‘daji jąkaiś łair^a śnież 
nią, Hąnjs' mnuicr^w oschłe 3

(C. a. n.
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 m a p e s ł ł n ł_______
DLA NIEMOWLĄT antyseptyczn/ puder w  pudełku 

z sitkiem

mmiim „ U  H T  G  3ES -<&.* a w r a
poleca troskliwym matkom M  łopolskie Labor tory a m 
cLicmiczno-kosmet. Mra LISZKA SLś%OOWSKI GO, 
Lwów, Hotel G eorge’a. —  (Gwarantowane tylko z firmą 

Mra Leszka Śladowskiego).____________11 »7

P-odułski, rewidemu Wacław Trześnśowski, Zura- 
kowski, Korbel i Tarczyński, oraz po trzech człon 
ków z Krakowa i Stanisławowa. Do kanńsyj re
wizyjnej : star. rewident Górniak i rewidenci Ga- 
walewicz i Nackh.

Kronika telegraficzna.
(Teletf.) (mi) (Przyjazd posła niem. Przjjechał 

do Warszawy i objął urzędowanie nowy poseł nie 
niecki p. Schon.

(Teletf.) (ni) MMsterstwti spraw wojskowych 
pstatecznle unormowało sprawę wyjazdu za gra
nicę oficerów rezerwowych. W  mytśl tej instruik- 
cya oficefoim rezerw., udać się za
granicę udz*ela zezwolenia odnośna powiatowa ko 
menda uzupełnień, która równocześnie obowiąza
ną jesf zawiadomić o tern odlnośmą formacyę zapa 
sową, czyli tzw. oddział macierzysty.

(Teftef.) '(m) Zążegńańy strąjk w  Watoszawie. 
ZastrajkowaJi tui robotnicy zajęci przy; wododą- 
gach, wdStec czego w  ciągu całego dniia wczoraj
szego nfe bytłd w  tfwieśde wody. Strajk ma 
lpc«$łcSże fckcgtamiiczuc spOWódotwarny zostafl 
dhytnłrfdwem wstrzymaniem w p ła ty 1 pensyi 
jrołbotnJkcttn. Dbipóeird wieczorem izictetał zatarg 
złagctdzcinly i 'wckłcłciiągi. turucbdiriiarie.

(Teletf.) <m) 5 wypadków choiery azyatyckfej. 
W  obozie w  Bar aro wieżach stwierdzono 5 wypad 
Itów cholery azyatyckiej.

(PAT.) Otw arcie g?«łdy dewizowej J tekstyl
n i  w Gdańsku. Jak słychać, w ciągu bież. miesią- 
zą będzie w Gdarsku o'twaiVa gv;d? dewizo va. 
.efdktów ; igieltta tów.aSrciwa!. 'W naThflfeszyim cza 
fee ma być otwarta w Gdańsku takie giełda teks
tylna.
— E W B W B — B M M a B M  miMIMI

K R O N I K A .
Repertuar teatrn miejskiego?

Środa 17 sierpnia „Faust11, gościnny występ 
Stefanii Manynowicz i Dawida Jarosławskiego.

Czwartek 18 sierpnia „Romantyczni11 Ro- 
Standa.

Piątek 19 sierpnia „Romantyczni11.
Sobota 20 sierpnia „Cyrulik sewilski1*. Go- 

idimy występ St. Murynowicz i D. Jarosław
skiego.

Niedziela 21 sierpnia „Skowronek** z p. Łu
pież.

Poiredziałek 22 sierpnia „Cyrulik sewilski*.
Wtorek 23 sierpnia „Romantyczni**.

Otwarcie „BAGATELI LWOWSKIEJ*,
nieodwołalnie we czwartek dnia 18-go b. m.

Próby z wesołej i melodyjnej operetki .K ró l się 
bawi* ze znakomitym Hanaszem w  tytułowej roli, do
biegają końca. — Skctb „Gra w  durnia* wzbu&zi orgię 
śmiechu. — B ilety do nabycia wcześniej w  sklepie W P. 
Uabryeln, ul. Legionów. 1185

— O—i

(§) Organteacya województw. IWczrkaisza 
„Gazeta Lwowska** podaje szereg mianowań w 
Urzędach Zdrów*"! dla województw lwowskiego, 
krakowskiego, stanisławowskiego 1 tarnopol
skiego. Dyrektorem województwa Urzędu Zdro
wia we Lwowie został dr. Szczepan1 'Mikołajski w  
V stopniu służbowym: Inspektorami! sanitarnymi 
W VI stopniu służbowym mianowań zostali do 
wojewódzkiego Urzędu Zdrowia we Lwowie Le
karze: dr. Ad. Ktchn, dr. Ttad. Teodorowicz i Wł. 
Szaymowstói.

(§) 'Niebywały skamłaj. 'W poniedziałek minęła 
pierwsza rocznica „Cudu * rad Wisłą11, rocznica 
uratowania mietyiko Warszawy, aie i Lwowa, pod 
którego bramami stała już wówczas armia Bu- 
ięmrego. Jak Warszawę ocalił „duch11 całego 
społeczeństwa, tak i Lwów zav dzieczył swoje 
ocalenie ńirtyCfco armii negafcannej, afc —  a to 'mo

że przedewszystktem — armii ochotniczej. Roczy 
n.cę „Cudu nad Wisłą11 obchodziła uroczyście 
Warszawą, obchodził Kraików, a nawet Gdańsk, 
które wogóle wojny pde widziały, mitczał tylko 
Lwów. Miasto stołeczne, które obchodzi; święto 
amerykańskie, święto francuskie ind. przeszło 0" 
Pojętnie wobec rocznicy własnego wiejkiegu śwsę 
ta, a cala prawie prasa wspomnieniom wielkiej, 
tej oliw® nie poświęcda ani słowa. To skandal nie 
•do przebaczenia!

(§) Parny z cmtrali ratuszwwiei śpią sMEftn 
błogosławionych. Tak przynajmnie; sadzić należy 
z biernego zachowania się tych „pań biurowych*1, 
w których rękach, spoczywa pośrednio bezpie
czeństwo ognia w  całem mieście. ,Panny*1 ofesłi- 
gujące telefon centrali ratuszowej głuche są1 bar
dzo często ®a wszelkie wołania i dzwonienia, 
choćby się miał palić cały Lwów. Bez centrali 
magistrackiej ani rusz dostać się do straży pożar
ne), nie można się połączyć z  żadnym z prezyden
tów, aatfl z  żadmem biurem mlejskłem. Alle interes 
prywatny „wojennej urzętdn?czkV,‘ ponad intere
sem publicznym! i myli się interesent, Oeióry sądzi, 
że panna obsługująca telefon porzuci czy to flirt, 
czy książkę, dlatego, że się temu „komuś1* podoba 
dzwonić do centrali magistrackiej. Parnia nie 
chcąc, by jej 'przeszkadzano, odkłada wprost 
sfupchawkę j w ten sposób okupuje sobie spokój. 
Byłoby wslkazanem, gdyby parany: te choć na ©o1- 
dtzonę zaglądały do central telefonicznych na 
poczcie i 'tam nauczyły się u< ftiżmościl i szybkości 
w ot bugrwaniu prasy, zarówno gdy to chodzi1 o 
rozmowy miej'scowe, jak i! międzymiastowe. Może 
by ktoś, do kogo to natęży, wreszce pouczył te 
„centraffirstkł11 o ich obowiązkach.

Nbwa zwyżka cen pism. „Rzeczpospolita6* 
lwowska podniosła wczoraj cenę pojedynczego 
egzsnmptarza na 12 mk.

(jl) O gmiach gimnazyum A<ł%ra Micktewfctza. 
Dochodzą mas wieści, że „Ochrona 'dziecka-1*, 
która nabyła od p. Petelenza gmuazjum im. Ada
ma Mickiewicza, zamtorza zwinąć tę bardzo waż
ną placówkę kulturalną, która od szeregu lat cie
szy się jak największcm powodzeniem it uzna
niem rodz^ów, by sprzedać czy taż wydzierżar 
wić goi Towarzyszu" nafc;arpk"emu. Niepodobna 
uwierzyć, ażeby to mogło być prawdą. Cóż na to 
Kuratoryum szkolne? Czyż n'»e mależaloby ten 
wyłącznie tylko na pomieszczenie szikoly dobrze 
i hyg enńcana urządzony I we wszelkie sprzęty 
i p^zytbory inairkowe doskonale zaopatrzony za'- 
kład nabyć lub wynająć na utniteszczenie fliil któ
regoś z przepełnionych zakładów szkolnych? 
Przez to ułatwiłaby s;ę rodzSoom pomteszczenie 
uczniów zwiniętego zakładu- w  nowym.

(—) Nagły zgon podeżas pracy. Minionej no-' 
cy o g-odz. 11 na dw-orcu Podzamcze podczas 
przesuwana, zwrotnicy nagle zmarł zwrotniczy 
kolejowy, Marek Kazimierczuk, Uczący lat 42. 
Zwłoki robotnika, który zmarł na swśim; posterun 
ku, odwf-.eziono do Instytutu medycyny sądowej.

(—) NaPad bandVcKi. W  ul. Szpitalnej minio
nej nocy napadło kilku drabów ma powracającego 
do domu handlarza Chaima Rosenfetda. Po pobi
ciu napadniętego bandyci przeszukali mu kiesze
nie, zabrali zegarek oraz portfel ii zbiegli.

’(— ) Kroazieże. W  tramwaju KD skradziono 
wczoraj z -kieszeni kamizelki Piotrowi Woźniako
wi, kupcowi z  Now,ego Sącza, srebrny zegarek z 
łańcuszkiem złotym, wartości 70.000 -mk. — Po o- 
tworzeniu okna, minionej n-ocy wszedł złodziej do 
pokoju Elizy Horste'Ji, zamtoszliałej przyi ul. Gl-i- 
niańskiej 1. 8 a) i skradł bo a z czarnych lisów, 
wartości 100.000 mk.

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Mary a Krzacz- 
kowska, licząca lat 20, służąca Siwków ścieliła 
wczoraj wieczorem dla swego służboćawcy łóż
ko. Podczas tego z pod poduszki wypadł na źie- 
fię browmńng, który wystrzelił, a kula utkwiła w 
kości lewegio przedudzia służącej. Pogotowie -ra
tunkowe po prowizorycznem opatrzeniu od
wiozło nfieszczęśliwą do szpitala.

(—) Psia plagtJ. W  ul. Kaspra Boczkowskiego 
pokąsał wczoraj złośliwy pies nauczycielkę, Fran 
ciszkę Kolankowską. — Wczoraj również rzucił 
się w. ulicy jakiś pies ma Metnńego Mojżesza 
Kurzera i pokąsał go dotkliwie ,w prawą nogę. 
Rany pokąsanym; opatrzyło Pogotowie ratun
kowe.

K O M UN IK A TU

 ̂Z teatru. We środę 17 bm. „Faust1* po raz dru
gi ż guścAir-inym występem ulubienicy publicz
ności Stefrjriii M  ujme-wicz, która 'pnzyponM 
'sSę pamięci Lwciwa w pairtyi MaitgctrzaTy. W  
■relki Wadentegid wystąpi zmakclmiity ,ar-tyistą o- 
per rosyjskich D. J-sircisła/wisikii. iktóry św ęcił 
w  efjk1- sukces Pa. .o-stsitntch 'przedstpwiicrilaich 
„Rigd-letta*". W  przedstaiwieifu tem woStąp' 
po raa pierwszy^ p, Michasi Martini w  psuitylł 
MeFsia. P. Martini jest zaiaętgMdwrlny rną star 
k  2 oipery pożnan^kdi ;We -czwartek wzmo 
wiynie „ Rcteirutyczitych11 Rddtalmda w  ^umą
czeniu Belimicintai Pełna; poezyir 'ko-medya da 
pele do popisu świeżo potzyiskaniemu idSa sceny 
lwowskiej Peliifkstkldntu, który kreuje rdlę 'Pe?r- 
dinetd i Łoż-lnisIkSej w  ról.; Syłwetity. -Rcfte ko- 
mikaznyióh oljców _ 'spoczywają w  doświadćzio 
nlyich jękach JushMai i KalJhawskSego, który 
powróci? z teaitróiw kra/kclwsSćoh irtą scenę 
lwowską. Reżysóruije (Justaiw R^stmski, 'który 
(Attwaraa zóak^hrtą p Ostać StraforeHa;. P >ęlona 
wystaiwci podniesie walory RóstaiódowsUdego 
arcydzieła.

RedtaJ autorski Jana Stura i Stan R. Stau 
de*go zapowiedziane na 19 marca odbędzie się 
we środę 26 bm. o g-odz. 7.30 wiecz. w  sal? Mu
zeum Przemysłowego. Pozostałe twfcety -do naby
cia w  księgarni „Oświata*1, Akademicka 8.

Zjazd kojeżteńsk5 w Przemyślu po 59 łatach 
(1871— 1921). Proszą nas o pom es-zczenie nudej- 
szeg0 koimutłikatu,: Kolegów, którzy w  ir. 1871
zdawali egzam n dojrzałości w  gimtrrazyam prze- 
myskiiem, jakoteż tych nam bliskich, którzy w  po
przednich zjazdach brali udział, zapraszamy -na 
zjazd 50-letni, na dzień 24 » enpiria, Zbieramy sił 
o l e  możności 23 sierpnia- Mieszkania będą przy* 
gotowane przy ul. Tatarskiej ]. 4. Jul am Schramm 
(Olchowa1, p. Lisko), Aleksander Zubrzyicki (Pme* 
myśl, serr.unaryum grecko-kat-oll.;.

Ogólne zeb-arfe d©legaicyj odjcńnków Obrony 
Lwowa 'Odbędzie się we środę dnia 17 s-ienpgiiy <1 
igedz. 7 wieczór w  lokalu „Pracy Narodowej Ko* 
b;et“ , ul. Sokoła 1. Zebranie zwołuje komisya* 
matka.

Z CAŁEJ POLSKI.

t  Ludwik C^mowskL W  Warszawie zmarł
-przed kilku dniami znany j cenio-ny wśród szero* 
kch kół handlowych i1 przemysłowych śp. Ludwilt 
Czarnowski, prezes zarządu Tow. akc. Bormann, 
Szwede i Sp„ b. sędzi,a handlowy, prezes Towa
rzystwa przem.-metalu-r. w Królestwie Polskrem, 
prezes Rady Banlki Mazowieckiego, wiceprezes 
Tow., belgijskiego- „Labar1' w Huy, przeżywszy 
lat 59. Pogrzeb zmarłego odbył się w Warszawie 
w  sobotę ub. tygodnia.

(.) Sensacyjne aresztowanie miłiontra. W Sta
wiszynie w pow. 'kaliskim aresztowano mejakiegA

N A D E S Ł A N E .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. W. GRO^ i H. OROB
Lwów, Legionów 29. 844

ZAKŁAD DENTyŚTYCZNy
Dra I. Rcjpsa i M. Rapsa
Lwów, Sykstuska 14, otwarty od 9— 1 i 3—(L

Ceny umiarkowane. 9lf

(Izy Pańscy odbiorcy powracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój nozyskał sobie pełne zadowolenie 
ocblorców. Z dnia na d iień wzrastający popyt1 
na taśmy i kalki (do maszyn pisz»cych) marki 
„Ve nus“ , w ytw ory firmy Crcwn Ribbon & Car- 1 
bon M fg. Co. Rochester N. Y . U. S. A . —  do
wodzi niezbicie, że artykuł ten posiada rzeczy
wiście te wszystkie niedoścignione zalety, dzię
ki którym odniósł w  ostatnich paru latach re
kordowe zwycięstwo nad wszelkim towarem

Wyłączny sprzedawca: LUDWJK AKSMAN, —  j 
Kraków , Szew ska 19. T e le fo n  32— £8. |
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Smulczyńskiiiego. Powrócił on niedawno -z Ame
ryki r dolarami, za które w  Stawiszynie zakupi! 
największy diom. Ponieważ zarzucono mu udział 
w  napadach bandycktlch, aresztowano go i odsta
wiono do więzienia. G ly  Sfcnulezyński przecho
dzi! przez miasto pod eskorta poficyi, zbierały się 
wszędzie tłumy osób. wydając radosne okrzyki z 
powodu aresztowania bandyty.

(.) Oblajwa «a  cżartfej giełdzie w Lublinie. 
Przed,' kilkoma ■ dniami dokonała połicya lubelska 
■obławy na czarnej giełdzie. Przytrzymano 30 
spekulantów walutowych.

Zderzenie póc'ąSu z automobilem pod Cha
bówka. Jak podaje „Ilusfcr. Kuryer Codfeianny“ , w 
niedzielę rano w pobliżu stacył Chabówka naje
chał pociąg osobowy, jadący z Zakopanego do 
Krakowa na samochód, w którym znajdowało się 
5 osób. Lokomotywa rozbiła samochód.Szcifer wy 
,szedł bez szwanku, a 4 pasażerowie dotznali po
ważnych 'Obrażeń. Mianowicie wypadkowi uległ' 
dr. Matysek, dyrektor fili? Banku przemysłowego 
w Drohobyczu, jego żona, zastępca dyrektora te
goż Banku p. Zawadowski i panina Jagliczówma z 
Krakowa. Pociąg, który spowodował katastrofę, 
przywiózł ofiary wypadku do Krakowa.

{.) Z kromki wypadków w  Warszawie. W  ciągu 
przedwczorajszego dlnlia dok-otonio w  W:airsz> 
wie trzech zamatóhów 'Sarncbójczydh,, a m z  ję
drnego zabójstwa. SatnobÓjćzy/nJgiTiii są trzy 
tnłcide feobietyi. Zchófstwa dldkaimna również 
na kolhiade hieznirlnego naawisika, któreij zw ło
ki ?ir,iailez7ronto clbclk warsztatów samcIchcMio 
wych miwiste/rsltwa spraw wdjsk-otwy-clh.

i(.)iZłodiz*ejii5 zakałdają swe bhnra. W  ostatnich 
czasach powtarzają się bardzo często w Łodzi1 
wypadki kradzieży maszyn. Nasuwa się pytanie, 
czy przypadkiem złodzieje nre zakładają sob'e o- 
sobnych, dla swych celów potrzebnych, biur?

Walka defenzywy wojskowej w 
Warszawie z defenzywą cyw Iną,

Lw ów , 17. sierpnia.
v*§) Sprawa ‘aresztowania wysokich urzęd

ników warszawskiej defenzywy cywilnej pp. 
Swafkena i jego izastępcy, którą łączono -z rze
komym zamrichem stanu, okazała się prijedyn- 
J-rięfm między waiBzerwską dafeflzytwą woisko-
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tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska.

(Ciąg dalszy).

Dumając teraz samotnie zastanawiał się nad 
Tozmcwą, którą toczyli w jego obecności, przed 
chwilą młcdy wódz z dziennikarzem francuskim. 
Nie rozumiał dokładnie ich słów stary Hoggar, 
■lecz z pogardą odnosił się do komicznego prze
brania pana Teddy.

Któryż z Tuaregćw poważyłby się Zrobić z 
siebie takie pośmiewisko?

Hoggar pochodził ze starej dumnej rasy tych 
Berberyjczyków, dla których świętością' jest zwy 
#zaj zasłaniania twarzy welonem —  jest to zresztą 
bezwątpienia .ostrożność hygianiczna dla zabez
pieczenia płuc przeciwko wysuszającym piaskom 
pustyni. Mawiał en zawsze: „Szanujący się lu
dzie naszej sfery nie mogą chodzić z twarzą od- 
Jrrytą, jak nędzny tłum...“
i W  każdej -okoliczności życiowej Hoggar iak 
każdy „szanujący się" Tuareg zachowywał pozy 
hieratyczne, może nieco* teatralne

Teddy, podzielający zawsze każdą opinię swe- 
foi przyjaciela Stella, nie mógł obronić się niekie
dy przed refleksyą, że obecność tego wielkiego, 
tak uroczystego poczciwca mogła czasami stać 
£ię raczej zawadą, niż pomocą.

„Jesit bardzo deJooraływny, trzeba mu to przy 
fnąć, myślał Teddy, wyglądałby świetnie przy

wą ; cywilną. Ja/k z Wa-rs-za/wy dcłrrrtszą, óśrod 
kiem całej tejj sprawy jest udeczka i po-rtc/wne 
aresztciwariśe poruatni/k?,, Wereszozyusk lego'. 
Ja/k sobie -czytelnicy prizy/pomfinajią, Weresz- 
czyński zc/statl aresztowany za. miliondwe 
sprzerctewiierzelrilśa; i cecKtecHiy w a/re/szfcąch woj
skowych. Prtziy połmocy wpływowych jedno
stek, którym zależy na zatt/u s/zerwaniu całej 
sprawy, za pdśreibictwern jakiegoś osobnika, 
który się ,z,! 'iwtił w zarząfeże aresztu wojsko
wego w Irmtndiurze generalia, zósfafl uprowadzę 
rty i dd-alłaił Udiec. Sprawy tej jednak nie spu
ścił iz óka urzędnicy d-efenżyiwy cywiiirej r. 
Swcflken ■? tegclż zastępcy i dzięki 'ich energi
cznemu poścfeciwi: Weresizczyński został ujęty, 
sp/rctwy/dzoWy z pcłwirdtem do W  arszstwy i po- 
ndwrńe osaldzonty w więzieniu. Wereszczyński, 
dhcąc u pciplecizirflków swoich wymusić pon-ciw 
ne uw-dSnieróe, @roz;ł sentzacyjnemii i kompro- 
mitują-cemfi Ich rewelatyaml. Wdbec teg,o c’i 
pct.stau .Twil; przedewszystk i cm pozbyć się nie
wygodnych im r. Swalikena ,j tegdż zastępcy, 
a Środkiem dd .cellu tego m-ialło być -aMcbimowe 
doPiesientic. jakie wpłynęło ufa tycfh urzędni
ków, a które spawcłdowałó ich aresztowanie. 
Już po pierwszych dochacCzerfcaich doniesiecie 
to dkaiaał-o. się dszcizetlstwefm, r. Swolken i te
gdż zatstępoa zastali nde -tylko 'wypuszczeni n-a 
walną stypę, ale natychmiast z powrotem 
wprowadzeni w  swoje da/wne -urzędclwanie, -a 
We-reszczyńsltói diadej pdzcstąje w  więzieniu na 
utrapen-ie rzekomo wysclkich urzędników de
fenzywy wOjskc/wej.

e k o n o m i s t a *  .

Kursa giełdbr lwowski oi.
Lwów. 16. sierpnia.

Waluta rsrfcova>
I. A l cyr banbawo

Ban#; a#ń. rwłryikturf
I. do VI era.

Bcrak dyskontowr 
bank l,ipoteea»f ę-sfifc 
Bank hipoL zcraehl^

aa !~tnkq Neiata 
r-ey-a.

Wart 0**1 
KK Ł óywhL n o t  H » . > a ;

z leapaaea bis-

280 44’83 515—  
286 -  700—
289 3!) 803—
280 28'— 428'—

iąlHU Tramali

535—  5 3 0 -

Bank Małopolski 280 22 *40 650—  — — —
Bank pewszecti. krołyt. ,143 7‘— 290'—  — .— — * —
Bank prjremjrsiowy 24J 28'- -625'— — '—* —
Bank saemaidkred. galis. 23J ą5—  635'— — '— — —

fl. Akcye Towirz. haadloTyrh 1 prsarayst^srycłŁ
Te w. akr, hrow- l a n *  530 100 23000-— — — —
Zew. akn. Qn®ą»rów 140 — 2200‘— 2350 — 2300-—
Ta w. akc. faijr. kart —  42 '.725 —  — •— — '—
„Ćm ielów” fabr. porceL 140 —  353 3"—  — 1— — '—-
1 akr. cementu .Portlam ł

1000 23
140 301 83003—  — — —
499 22-50 19 50—  2050 —  20 00—  
140 15-40 8300—  — — —
140 — 4550—  —  — —

Szczakowa 
Tow. akc. .GaSeya*
Tow. akc. Gafota 
Tow. alce. Góiks 
,Oi!cos“ , zatł. prz- drz. 
Warsz. Ska akc. budowy 

.Parow ozów " I.i II.era. 1000 00 1400—  — —  — —
Pezet
,Focisk* ZakŁ ainuaic. 
Polski Głob 
Polaka safta 
Polskia Tow- handlowa 
Tow. akc. Rakszawa 
Zakłady elefctr- .Siersza* 
C.a’ ZalcŁ góra. Sięrsza 
Tow. aka. Ztebmiewski

503 — 975—
500 00 1150—  
350 100— 1200—  
500 75 2125—  

21 1 0 00—  
56 5400—  

5-60 2000'- 
— 6000—

500
149
140
.40

2275'

5600--

-2175' -

• 5500.

149 20— 7000*—  ------ — —

bramie jallfgaś majestaty:z’ eg > pałacu lub ha
remu,

„Ale tutaj, gdzie przędewszystkiem chodził o 
to, by n'e zwracać ma siebie niczyjej uwagi, ten 
poczciwy Hoggar niezbyt jest potrzebny!

„Był to śmieszny pomysł sprowadzać tu tego- 
manekina!

„Zawsze dostojny, zawsze pełen namaszcze
nia, jakby nosił przed sobą świętą mcnstrancyę!

„Jest -to dzielny Tuareg, nie przeczę; kocha 
swego wodza zapamiętale.

„Lecz w każdym ra-zię tego nie robi, by za
bierać Taurega wraz ze swym ...

„Dtlaczegoż także nie w-ząć swego wielbłąda? 
Może i on przydałby się w  Europie?

„Tauregiem był, Taureugieńi pozosfanie. N ;e 
potrafi nagiąć s‘ę do nowych warunków.

„iNa bulwa-raoh paryskich- gdzie widuję się 
wszystkie oscbliwiości, gdzie nikomu1 nie jest 
dzwm-em. przecież koło tego Taurega zbierały się 
tłumy ciekawych...

„Stanowczo za wiele majestatu!
„Ismaeh ten- to co innego! Jest drobny, nie 

wpada tak odrazu w  oko. łowi sobie cichutko ry
by ma swoją wędkę, mów od niechcenia „tu" do 
służby zamkowej, potraf] tu i ówdzie wymyszko- 
‘wać...

„A przytem umie pielęgnować człowieka, jak 
żaden profesor uniwersytetu!

„Co za porównanie z Hoggarem!
„Ten kochany Stelio, on zawsze żyje jakby 

-w,e śnie, m'e ma wyczucia dla -rzeczywistość ...
„No, ale stało się!
„W  najWższych dniach muszę stanowczo wy 

mvśleć jakieś przebranie dla tego majestatycznego

Lisij zastawne za sta marek (HszfcspMi W*6y«.|
BaskrasłopaMadHaTratz 4 i  pat •>**. 99*— 1 0 !'— — '-
Bask hip. gaL 4 i p9l pirs* 105'— 107'— 106'-
Bank Mp. gaL 4 prs. lOO"— 102'— — '-
Bank Ińp. zemst. 4 i raśł -»•<%.' 99"— 101'— — '-
Pofeki bank kr. 4 i polata. 107—  109—  103'-
PoUki bsiikkr. 4 prc. 100'— 102'— —
Tow. kred. gai- złam. 4t a S  rrs. 107—  109—  108 -
Tow. loed, s/al stera. 4«ata. 101‘50 103*58 — '-
Baak kted. ziem, 4: pól pcs. 99'— 101*— —

O b lfg l za  109 m arek  C m  b iaŁ )
£em «n . Benka kraj. 4 i pół ars 108'—- 102*— — *-
Fosran. Benka kraj. 4 nrj. 83'— 90'— — «-
Koleje lekaŁ Banka kraj. 4 o r t  83"— 90—  —•-
Pożyczka kraj. j^aUc. z r. 1893, 4 o r t  83'— 90'— —*-
Pożyczka kraj. galtc. z r. 1934, 4-pre. 83 '— 90—  —
Pożyczka kraj. gaKe. zr. 1905, 4 jara 88’— 90’— —
Poż. kraj. saL z  t. 1908 4prc.(3zlc*!.) 88-— 90'— —
P o i. kraj. z r. 1913 4 i pół ora. 91'— 93'—
Pa i. Icraf. z e. 1914 4 i pół ata. 95'— 97'—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 prac. 88'— 90*—
Pożyczka.’ m. Lwowa z r. 1909 4 proa. 88—  90"—
P .iycak i to. Lwowa z z. 1911 4 proc. 88—  00*—

V. Waluty.
Rabie carskie pe 100 rt*. 500—  550—

,  . ‘ po 500 rd  189—  220—
. .  drobne 180—  236—
. damskie po 1339 r i .  55—  75—
. . p o  250 35—  55—
n „ kierenki(pa 40 i 20) 20'—  23—

Karbowańee po 1690 3—  5'—
Grzywny po 5001 wyżej 6—  10—

Berberyjczyka. To, czego mamy tu -dokonać, mu
si być zrobione bez trąb, bez bębnów, bez całegł* 
zbytecznego „trointadratta". A zatem.

III.

Gospoda „Pod czerwonym wołem", iak po* 
wiedział T-eddy, mała charakter ohydnej spelunki

P-cłożona była w głębi uliczki taik wązkiej, ż4 
doimy, stojące naprzeciwko siebie poi obu stro« 
ina-ch, zdawały się stykać z sobą dachami.

Sala źle świietlfoba, nawpół ciemna, prześlą* 
knięta była przykrą, kwaśną wonią wina  ̂ sphytu* 
su i liichegoi tytoniu.

W  powietrzu unosiły się okropne wyziewy. 2 
suteren zaś, -do których wiodły brudne schody) 
dolatywał obrzydliwy odór starego' tłuszczu.

W  sali tej, oparłszy lokcię o  sto'ły -rojące się 
od plam, dwaj' ludzie phi wino i palili podłe papie
rosy; oczy i-ch były uparcie utkwione w drzwi 
gospody,
i Od czasu do* czasu, wymierna® parę słów c i . 
chym1 głosem.
| O kilka kroków od rioh siedział jakiś pijaczy
na, a niby rozkoszując się nocnym absyntom, u* 
śmiechał się wnśebozięty.

Był to Teddy.
— Baczność stary! zdaje się, że nadchodzą.* 

szepnął do siebie.
Wpatrując się w wielką szklanicę stoją-oego 

przed nim napoju, zdawał się bardziej pochłonię
ty swym a-bsyntem, mii tem, co się wokół niego 
działo.

j  Drzwi dtworzyły się nagle i weszła Ewa f  
nieodstępnym Alvarezem. 
j CC a. a.)



9rp. €

1 ic u k  francuski 160’— 175*—  170
1 frank sxvrajc*r*id 310 — 330'
I L  StorUng 7500■- 8100
1 dolar amerykański 2100"— 2240
t dolar kanadyjski 1850*— 1950
Marki niemieckie (po tOOO) 2700—  2760— 2725

(po 100) 2600 — 2660
.  a (drobaaj 2500*— 2569

Lei rumuńukia po 509 2750'—, 2825
drobna 2650—  2725

Liry włoskie 85’— 100
Creskie korony 2725—  2825
Czeskie korony niższe 2625'— 2725
Moreny austr. aiatn. ktemplowuns 205—  230

VL Flawlzy.

JOWZETA’ Na. 59fB

Na Landy# 7550’-  8150-— — —
* Paryż 160'— 175—  — —
a Znrycb 315*— 335-— -------
X Pragą 2750—  2850—  — —
p Wiedeń 225—  240—  232—
s Berlin 2725—  2825— 2735—
« Nowy Jorfe 2100 —  2240—  - * -
• Medyolaa — •— _ • — — ■—
B Bal:xresxt 2750—  2825—  — —
0 Bruksela — • _  —•—
3 Kopenbasa _■ —  —•— ——
W Finlandya — —  — —  — •—
3 Holaodya — •— — —  — •
S Szwecys — —  — ■— — •—
»v Korwaąia — —  — —  — • —

VII. Rąta b aaKowa.
Stopa eskeotowa P. K. K. P. 69/o. 

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów , 16. sieppń^ 

Nai dzósóejszej OieWz e paindiwąlal teaiden- 
cy!a ziwyżkoiwa tssk <w akcyach, jakolteż i w 
twaihitaCh. Ghpldorów 7 Jącdfflo początkowo pa 
2250, natstęptaię przy sitoycih Obrotach zakoń- 
C2Xtoio'Jkuiisem 2325. —  N?(ftę . płacono 2225, 
2150 11 ‘ 2175 (w  Kuaikdwie 2125, 2000), Rąksziae 
w ę 5500.

Dewizę da Wiedeń pJaicotnoi 232 (w  Kraiko 
rm e  221 i  229), dew izę <na Berlin 27.25 i 27.35, 
fratiikj; fndniu 170.

iW Waitszatwie tertdetocya zwyżkowa w 
iwialutatdh j, dewrząch.

Z NIEOFlCYALNEJ GIEŁDY POPOŁUD.
Lwów, 17 sierpnia.

Na wczorajszej giełdzie nieofieyalnej pano
wała popołudniu tendeneya zwyżkowa. Obrót ob“ 
cemi walutami stosunkowo słaby.

Dolary amerykańskie 230Q—2320, jedynki 
I dwójki 2270—2290, dolary kanadyjskie 1980— 
£000, 1-ki i dwóiki 1940 — 1950, marki nie
mieckie 28*00— 28*13, setki 27’70— 27*80 drobne 
27-00— 27’20, leje 00*00— 00-00, drobne 00*00— 
4)0*00, czeskie korony 00*00— 00 00, drobne 00*00 
do 00*00, austryackie tysiączki 2650— 2680, setki 
255*00—265*00, 50-koronówki 150*00— 160*00, 
i20-koronówki 29*50— 30*00, 10-koron. 25*00 *— 
26*00, 1 -ki i 2-ki 1*30— 1*40 f., ruble 5-setki 2*30 
2*40, setki 5*80—6*10, &5-rublówki 2'20— 2*80, 
10-riibl. 2*00— 2*20, reszta drobnych od 1*10 — 
1*60, dumskie tysieczki 60*00—65*00, dumskie 
250 rb. 40*00—45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10*50— 11*50, franki franc- 130— 140 
funty szterl. 7500— 7550.

Złoto: 20-kor. 7700— 7750, 20-frankówki 
7400— 7500, 20- marko wki 7850— 7900, funty
szterlingi 7750— 7800, 10-rublówki 9400— 9509, 
dolary 2200— 2250.

Srebro: Korony austr. 130— 135, floreny
312— 315, ruble 500— 550, kopiejki 2*10— 2*30, 
dolary amerykańskie 1100— 1150, połówki i 
ćwiartki'1000— 1050, dolary kanad. 700— 750, 
drobne 600—650.

Giełda krakowska.
Kraków, 16 sierpnia.

(P A T .) Giełda z 16 sierpnia. Papiery loka
cyjne. Transakcve. Bank hipot. — *— , 4 proc. 
Listy Gal. T. K. Z. 00*00.

Akcye. Polski Bank Przemysłowy I — V. 
560‘— , Bank Hipot. 490*— , Polskie Towarz. 
handl. 1— IV. 1035*— , Impex 410’— , Żegluga 
polska 500*— , Zieleniewski 7700—, War
szawska Spka budowy parowozów 1500*—, Trze* 
binia Libr. masz. I— IV. 0000— 2950, Polska Na
fta 2000*— , Elektrownia w Sierszy — ’—, 
Oikos 0000*— , Siersza 6500*— , Chodorów 2325.

Waluty. Marki nla n. — *— , Korony austr. 
2*20 Kor. czecho-słow. 27*50-

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa 16 sierpnia.

(P A T .) Kursa giełdy z 16 sierpnia.
Papiery prqcentowe: Obligacye. Transakcye. 

6 proc. z r. 1915/16 — *—.Listy zastawne. 41/s 
prc. ziemskie 274*50, 6 prc. m. Warszawy 000*00 
4Vs°/o m. Warszawy 420*00 4 proc. ziemsk. — * 
5-% m. Łodzi 000*00.

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 2160*00, Do
lary kanad. — '— . Franki francuskie — ’— , 
Funty szterl. 8150*— , Marki niem. — '— , Koro
ny aust 000*—, Korony ciesko-słow. 00*00 Le- 
rumuńskie — ’—. Liry — *— . Berlin 00—00, 
Gdańsk 26*90.

Akcye: Transakcye:3 -  Dysk. Warsz. I—V. 
em. 0000, Bank Handl. Warsz. I—VIII. em. 250D, 
Bank Kred. w Warszawie 2800, Bank Zachodni
1575*—, Bank Towarzystwa współdziel. ,
Związek Sp. zarób. V, — —*— . Warsz. Tow. 
fabr. cukru 4100, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
00000, Lilpop, Rauch et Loewenstein I— II em. 
3215, Rudzki i Ska 2275— , Rudzki i Ska II. 
0000. Starachowice I— II 7100, L. J. Borko
wski I—VI em. 1500, Bracia Jablkowscy I— V
 , Firlej z roku 1921: 650’— , Warszawskie
Towarzystwo Handl. i Źegl. I—III 0000, Żyrardów 
4250, Ostrowieckie Zakłady 8050, Polskę Nafta 
I—11) 2275, Przemysł drzew, i handel 0000, Ele
ktrownia w Pruszkowie 00C—. „Siła i Światło" 
000*— , Zawiercie 0000, Polski Bank przemysł, 
we Lwowie 000'•—, Bank zjedn. Ziem polskich 
0000*—

V~‘ „ >
1 GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 17 sierpnia.
(Telef. (m) Na wczorajszem zebraniu giełdtó- 

wem zauważyć się dato usposdbfónie zwyżkowe 
dla dewiz. W  dziale akcyi bankowych nuch słaiby. 
Akcye przedsiębiorstw handlowych i przemysłom 
■wych zniżkowały w  'dalszym ciąga (Papiery po- 
(bliczne w  ruchu słabym przy tendencyi zniżko
wej. Rubli1 nie notowano.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA.
Warszawa, 17 sierpnia. 

(Telef.) (m) Z Gdańska telegrafują pad datą 
15 ibm.: Marka polska 3.95—4, przekazy na War
szawę 3.90— 3.95

Warszawa, 17 sierpnia. 
(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: Markę pol

ską notdwamo 3.95, przekazy na Warszawę 3.89, 
noty Krisa 10.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 16 sierpnia.

(PAT .) Giełda z 16 sierpnia. Renta majowa 
112*—, Austr. renU koronowa 112*— , Węg. 
renta kor. 285*— , Losy tureckie 4910'—, Renta 
lutowa 1“ 5*— , Losy węgierskie — *— , Prioritety 
kolei półn. 3745*—, Angiobank 1939*— Bankve- 
rein 1398'— , Bodenkreditanstalt 2675*— , Kredit- 
anstalt 0000*— , Bank Depozytowy 900'— , Bank 
Austr. Kredytowy 1695, Landerbank 1090*— , 
Unionbank 924*— , Zivnostenska Banka — *— 
Merkury 1250, Bank Obrotowy 4950*— , Kolej
północna — *— , Kolej lwowsko-czern. ,
Kolej południowa 3310*— , Austryackie koleje 
5720*—, Alpiny 8030*— , Tow. górniczo-hutnicze 
13200*—, Krupp 2260*— , Poldihutte 5550’— , 
Prager Eisen 13050*—, Rima 5450*—, Skoda 
5580’— , Apollo 7800*— , Fanto 34900*— , Galie. 
Karpaty 24100*— , Zieleniewski 3640*— , Galicia 
59800, Schodnica — ’— , Siersza 3300*— .

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 16 sierpnia.

(PAT.) Amsterdam 2657.30 —  Ghrystyania 
-1101.35 —  Sztokholm 1806.66 —  Londyn 314.60— 
Dolary 85.40 —  Belgijskie 653.68 — Francuskie 
723.25 —  Polskie 3.85 —  Czeskie 101.75 — Austr. 
stempl. 8.45 —  Rumuńskie 100.75 — Paryż 674.30 
—  Szwajcarya 1-456 — Hiszpania 1111.35 —  Pra
ga 102.10 —  Budapeszt 22.27.

DEWJ^y  ZURYCHSKIE.
Zurych, 16 sierpnia. 

(PA T .) Kur** początkowe. Berlin 6*75, No

wy Jork 591, Londyn — *— .Paryż — , Medy«v 
lan 25*87, Praga 7*— , Budapeszt 1 50, Zagrzeb 
3*10, Bukareszt 7*30, Warszawa 0727, Wiedeń 
0*70. Austr. stempl. 0*58 —

DEWIZY AM STERDAM SKIE.
Amsterdam, W> sierpnia.

(P A T ) Weksle na Londyn 1174 3/4, Berlin 
3*761/2, Paryż 25*17, Szwajcarya — *— , Wiedeń 
0*38 112, Kopenhaga— *— , Sztokholm 67*60, Chry- 
styania — *— , N. Jork 321, Bruksela — — *— , 
Madryt — * — t Włochy — *— .

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwófw, 17. sierpinBa. 

Wszystkie p fe e  targowe frwm, skie zaisy- 
pafte są ebeonte <na$rózłmiits!zymś ctwoaajrm i ja» 
Tzynąmi w  dgircjmtiych ik/ścłatch, m  które po
pyt. jest średrtf. tnmfe artykuty (Spożywcze, jak 
wiktuały ; uią/biaU, zntajdiutą .sóę w  skromniej* 
sżei iloiśdi.

Za jarzyny iplaictółnio- wlczcMj njsfsitępufecet 
Za kilo: zidmnEaików 25 dcl 28 mfc. —  cebul/ 
25 d>Q' 30 ank. — Ogórków 45 mk. (za istatukę 
old 3 do 10 mk.) — szparagówki 50 da' 60 mk ,
—  za wiązkę rrfardhewki old 5 dci 30 mk. —  
buraków 2C da 30 'mk. —  za gł-dwę k-atpusty 
'ofci! 30 do 60 mk'. —  kidu 8 do 10 imk. —  ikaia* 
fiotru 15 do 30 mk. —  kalarepy 3 do 10 mk. —  
m  Ktr 'bdb-u 17 dd 18 mk. —  *z4 litr ciżyn 60 mk,
—  m  tófoi jabłek dd: 30 do 60 tuk. —  gruSzdfi 
od 40 dcl 100 mk. —  śliwek cd 60 da 100 mk,
— retogkitbw 200 mk. — m  sztukę ktukajradizy 
5 do 8 mk.

Za' jedlina (jrfjid !pfeadrt';> 11 dc: 1'2 mik3. —  za 
Ktr mleka 50 Imik. —  Za: kilo masła 1000 imk. —» 
za kilo sera 160 mk.

Za 'kito' iMsffeg-c' chldba plafcońtól 130 rrtk. —t 
ciemnegc 100 mk. —  za bochenek dhielba knli- 
kowiskidga 75 i 140 mk. —  za; imiaJą inrieczkg 
10 mk.

Za Odlia (biaitef mąjlfi' pszenn i pfejcsdraa '200 
mk. —  żytme? 160 mk. —  za kilo ryżu 180 mk.
—  kals'zy (hroczamej 160 mk. —  grysiku ,knku- 
rudzto.nega 150 mk. —  za; kito cukru 'blałegO 
800 mk. — żółtego 600 mk.

K r o n i k a  s p o m w c u

ZAWODY LEKKO - ATLETYCZNE O Mk 
STRZOSTWO POLSKI NA ROK 1921.

,(Drugi i trzeci dzień izawodlótw)',

Lw ów . 17. stoitpn&s
PuMicZiność spcirtótwa, którą tfeartrłie u* 

cZęlszcza ną matche fclotbaffllicjwe, z  d!zn.w.raą o  
bojlęfinością 'Odnóto się d<J zawócŚaw lekkosarfld 
tyczinłycb. Zjflwisko td jest ratozrowumMe, je ś li 
sóę zważy-, że  żswoldy idck.cretfetycz.nte, n.p. o 
m-iisitradwstwa fPojtski, odbywające gę  rn# m  
rok, na które Zjeżdżają saę konkurelnlci z  caief 
Pótoki. dostarczają pubt;cnnaśd .nie tylko ckro- 
rrfnej mocy estet^rcattych wrażeń, atte równie 
wiele drnacyS np. przy btogaićh. 1 pcudicztas gdy 
za granicą meetirigi lekko-'attletyoza<e caeszą się 
nieomal ualką fr-ekwelncyą widzów, 00  maifóhe 
fadtfbaillciwe, u has ta naljpiękwejsza, \ -ripfisjzilâ  
chetrdiojsz’? gaiłąż spctritu jesd. przez iPubtozinOść 
b<^k'o(ciwan!ą. A właśnie ta gałąź spolrttu, w y
magającą -siDecyaPniytch 'urządzeń łelreMojwyich 
j 'drogoicecidiydh dzistaj -przyrządów ispanawydr 

■ potrzebuje bą.rdzśej, riiż każda mm, popnr- 
cta ze sterddyi pnibłSctznłaśd,'.

W  j/iedzieie, w  drugim dWu zntwodów. 
wobec bardzo .skromndj -itoiść? wśdzóiw, oisiąg- 
ńl-ę-to następujące wynski. Rzut dfezdzepem do
wolną ręką: 1) SzyttŚchyski (Pogoiń) 39.93mdi.; 
2) Granikowski (Lechto) 37 mtr.; 3) Bafcerkie- 
wńcz (W . K. S. Warszawa) 34.78 mtf. Szy
dłowski, który izeszSego roku uskatftowił1 nowy 
rekord polski, uzyskawszy 48 mtr., w  'niedzie
lę, wskułdk przebytej ciężkiej cho-
r-dby, nie zdoła' essiągnąc pmu^dziwego wyni
ku. Bieg ®a 200 mltt. Startuje 4. P ierwszy przy. 
Chodzi Stłśrtcki ((Pcllodia —  WiEeszawa) w 26 
i jedno, póątta siek.; 2) Kucbatr W  acław (Pogoió)
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1 i pól mir. w  tyłe; 3) Kmiciński (Czarni); 4) 
fiab-Ch (Poktrfią — iWarszjawa). TraJsktOik iz 
roz/begtu: 1) Kuchiar Wiads/w 11.76 mtr.; 2)
Gebethner (Pclktóa —  Wtatrszawa) 11.23 mtx.; 
3) Grałntowtsfoi 9.50. • Poza teowkausem Kuchar 
Wacław cłsitągriąl isyst-emem szkocko-abiery 
kaiisk1 in 12.36 mtr.

B: : Aa 1500 mitr. St&rtuje 4. Pierwszy 
przybył Baitatn Jsln; (Pogoń) w 4.44.5“ ; 2) Mi- 
siński (W . K. S. Warszawa) 4.53.2“ ; 3) Riłtf- 
rtoiwiskii (Pcigdń); 4) Kłus (Lechiu) odpadł.

W  pduiedia ałe-k, dziętoi pogodzie i matcho 
wi Pogioiń —  Mskkfribi, pubthczTtość przybyła 
r?a lasfwcijy fcżnł ej. W  nzueie dyskiem postawi! 
Cybulski (Pogoń) łrtciwiy rekord, zdCbywafąe 
mistrzostwo 'Pcilski. 1) Cybulski 38.395 m.; 2) 
Baran Józetf {Pdgdń) 35.99 ; 3) Szydłowski 
35.98. Stairtowalto 7. Skok w  dal z rozbiegu. 
Stsmtdwiaitd 5. 1) Sośawdki 6.26; 2) Gebethner 
6.10: 3) Kucihlatf W . 6.07. Rzut dyskiem (uzu- 
pełdiejme do dbu.rąc®: 1) Cybulski 27.02 =  
65.415 (.Łtrwy rekord 5 m istrzostwo); 2) Bo,ram 
Jazd 22.18 ~  58.170. B ieg na 400 mtr. Stoartu- 
je 6. 1) Hałbidb '('Pcltariiia —  W arszawa) 57 i je
dnia fpśą/tia se'k.; 2) Steitba (Pogoń) 57 i dwie pią
te ise0c; 3) Swuętocłrorwskti o pi&rś z tyłu. Skok 
w  dail z Miejsca: 1) Cybulski 2.845; 2) Sośrń- 
ciki 2.77. B e g  rla 5000 mtr. Startuje 6. 1) Baran 
Jam 17.52.8“ ; 2) Karczewski (Warsm^ńork;)) 
18.30“ ; 3) Eyismoinibt (Wąlrszawilarte) 18.36
i jedrUa piąta “ ; 4) W dicfrowsk (P-rgńń); 5) 
Lutczyn i 6) Ciem<icłr (Lechte) ciip:d!Ei po kil
ku dkrążer/iaich. Do biegu rozstawnego n>a 400 
mtr. (4 X  1O0) wystawiła sztatfetę Ptildrfia1 
warsasiwska, łrieg jedniak nie tfoszedl do -sku
tku z pcWKkłu skurczu w  nodze u Gebethnera. 
W  skolku o: tyczce osiągnęli Cybułskj -i Adam
czak (Bctgclń —  Pozlnań) -po- 3 mtr., a  powodu 
Jednak ujpóźrfcinej pcfny rfe lOSągmŁ-ęto wyldku 
rozstrzyganego.

(b. b.)
*

CzfuBitoOwfe ^Drużyny Rtfbotn3czej“  przy L. 
K. S. „Pogoń**, w az K. S. „Odwet“ stawią się w 
środę, 17. *bm., celem odbycia wspólnego tranin- 
gu i przeprowadzemia organfeacyi drużyny. Obec
ność wszystkie członków bezwarunkowo wyma
gana. w  razlio. ńepogody zbiórka w, Sekretariacie 
L- K. S. „Pogoń** o godz. 20-tej.

W ydztd spr^w sędzio wskich L. 7L O. P. N. 
(pcjiaje do wńadamości, że drria 17. bm. ,o godz. 19 
odbędzSe się posiedzgme Kolłegtum sędziów w  
gmachu ^ckotaHMac'erzy (bbiiotega), nJ. Ziimo- 
rowflcza. Posiedzenia Kolegium odbywać się bę
dą stale w środę w wymietBoinej porze i lokalu

Potężna burza
w W ener-Niust dt.

Pfafain zWwia źawdbrma. — PrzettWa w ruęlm 
tramwajowym.

Wian-er Neustadt, w sierpniu.
fTTel. wid Dnia 13. bm. -po uciążliwych upa

łach rozszalała się w  Wien-er Neustaidt i o kolący 
straszna burza z błyskawicami ( piorunami, któ- 
wej ofiarą padło żyaie jędrnego człowieka. -Piorun' 
bowiem zabił żandarma-, który powracając ze 
służby szulcat schronienia pod: drzew,em. Piorun 
liderzy! w  drzewo i zab ł  żandarma na miejscu. 
Pozrywane druty ókiktryczmia spowodowały 
przerwę w ruchu tramwajowym.

$owy występ Słomczyńskiego.
6ł°lmczyński tworZy wtasdą armię. — Nieuda- 
ły napad Szajki Słomczyńskiego. Słomczyń
ski żąda melona marek na tworzteośe własnej 
armii. —  R an^tg dwóch barfdytów. —  Roz

poczęte śledztwo.

Częstochowa, w  sierpniu.
(.) ,-Kuryer Częstochowski** donosi, iż we śro 

idę Ubiegłego, tygodnia przyszedł do właścicielki 
majątku Mad-alin p. Górskiej ibfflrwiyta Słomczyński 
^ żądaniem miliona, marek na jego armię. Pani do
mu poprosiła Słomczyńskiego, by się zatrzymał, 
gdyż niema męża w  do-rtfu, w  międzyczasie zaś

dowiedziała się, że pra-ed dworem czeka czterech 
bandytów. Oświadczyła więc Słomczyńskiemu, iż 
pos ada w  domu tylko 1'5 tysięcy marek, które 
chętnie mąż oddau Słomczyński zgodził się, by 
pozostałą suma wypłacona została ratami.

Gdy po pewnej chwili udała się p. Górska 
wraz ze Słomczyńskim w  pole do męża, usłysza
no pod dworem wymta^ę strzałów karabinowych. 
Strzały te skierowane były przeciwko powracają
cemu z pola p. Górskiemu, który zdoła.! skryć się 
w kartoflach, ostrzeiiwujac się bandytom. Jeden 
bandyta został ciężlk-o, a jeden lekko ranny. Słom
czyński dowiedziawszy się o tem zbiegł, zaznacza 
jąc przedtem, ż «  w  krótkim czasie przyszłe list po 
pieniądze.

W  leste znaleziono jedirego bandytę, który o- 
trzymawszy ciężką ranę musiał pozostać na miej
scu. 'Przybyła natychmiast pol cya rozpoczęła e- 
nergiczne śledztwa.

Z  SALI SĄDOWEJ.

NAŁOGOWY KONIOKRAD.
Lw ów , 17. s’ćrpc:lR 

W  Hor-ad îsizaziu 'skraddian-o gctapudcirzgwi 
Gzypielewi z pasltwuslka w' mocy ma 20. czerw
ca kcinła. Pcbząftikotwe pUsEuik w :) <ia b y ły  -bez- 
skutecz>ne, dc^i-erci .w trzy fygcduie ipóźrriej po- 
sztkodow-skiy sphdkatł rfe drodze foiirę̂  przy któ
rej rc(zpctzt;|:rf .stw-ego kod:a. Na furze feij sie- 
dgitilo, kUkii iudzi, którzy wezwakito. pcezik-ckfo 
wamego,' by wstrzymali ‘kohfie, nie ufsftucli.ali. 
fecz ziaciąwszy je, udekh. 'Przeprowiad-zane 
ńied-ztwc1 wylk^tzałłc, że r.la furze tej jechał ri-e- 
jaiki Kc/wahk ze syndm plnaz Biaiówąs zw ary 
;Błr(sz.c2?ukiem. 'Kcwaluk, ar,dagcw(aitiy o pi> 
dbodzede 'k:!nłi, co&iriai, że nabyli je eld Bhtek- 

wasla*. co tón dstaifni potwierdzN, oświadczat 
ijiąrz, że jest ba.ndlajrzem (korb. Bteidiamly w  dal
szym ciągu, d e  mógł Biał-cWąs wyks.zać źró- 

jdła gcltówki, pcłtrzebtiej do takich itmNsakcyi 
; fń i \ rso/wyoclT, jalk rówmież ,nrie mógł wskazać 
s r i  jednego sprzedawcy, od którego kóde na
był, or-7  kupców, iktórjim je sprzedał!, inedfd

przyzjrtał, że IffMe ktrpckyni i spińzetSatwtał bez 
palsżpcirtówn. P od e  waż Bflatowąs był kiBoaferc-

itWie karory 753 krsldizież korri, przeto wsta&So: 
s><ę pcdejfnzetle. że dni ho- jest iyprt?fwcą kradzie
ży  kotóa? u gdspoidbjrza Czypieta w  Hcaodysz- 
czu.

Podobnej kradzteży detkefmaf B ;ąt1aw^s w  
tiiocy nią1 22. wrźietś-ńliia 1919 .n(a szktddię Jana Sie- 
leckitego, którelmiu ókm;tdł 2 k!a»c®e 7, 2 totszęte- 
mi. Mfef'ioKvSde nialstępoega dnfeki rajno zolba- 
c zrył a* św?; Ka-tabzywa Kozioł jafyegdś m^żczy- 
zmę, pnciwiaidząceigo parę 'kobi, zia, toórejm bie
gły feszeta, Ć3Ś k lka  k-rcfców w  tyjle isizedł dru
gi mężcz^hai, który kazali zatrzynsad ssę pro- 
w-Sidzącelmu kchie, p,ctzdm ab aj .ciptęt!."ili kdciie 
i paiśCiiJi je Ąz patsttwtsko, a sasni !ŝ ę •OKSdafili. 
PoifiSeważ św^aldłkdwi cperacytó ta wykteffa 'się 
podejrzaną, zajw^adorróła o rudj żdndaraieryię. 
Gdy za spr.ahycaimi czynklw  po&zu(k£wt±&c 
BłełoWaJs, r.fe wiedząc v/r<faczn5e a wytkrycj;i 
kradzieży, u*M isię rta mśdłscc, g * ś e  kok6e ze
stawił, a m&e znaśaztezy, -szecS saukalć 5ch da- 
ief. żaindadmeTya jediateik, inla któpef rwidok z&- 
oząl uciekad, 'przyaffeszitoiwafe go temlbandzśej, 
że św. KotziiicE Taib.aik(ieiwacz z caią pewtodśdą 
pialzintołiy w  inSm jekfinetgo' z  męftozye&t protwe 
dizących komie.

W czoraj przed trybunałem, któremu prze-, 
wócWżcizyrt r. Natrołskt. stamął BaałotwąR, dskay 
żerny o powyższe kńałdtzńeże. Nfedfo na łaiwie 0- 
słitarżonycn zasiedli Dairyło Kdw^hdf ii Marya 
Kowałuk. Pień witemu zarzucał aJktt >o|sŁiarże- 
ńfe', że poirtożutmóeiwtaił s!tę z RialłohyąiseBii x jKXy- 
gottelyywał młu kradzieże, dmz udzieSaf' mu 
po:ntocy i  wsparcia po diclkelronym czyn&e, zsd 
drugiej, że w  pdctzątkaich lip ca 1918 soemyś!- 
nfe ulkcyłą (połśzukiweiniegol przets petoeg?? B6a>' 
łcw-ąsu.

Pa przóppćłwfedzpintei retepraw^e, ńą j^ r e j  
przestoehaho 'Mkń świadków, 'wydiail trybtfraał 
wyrok, skazujący Blaiłowtąsfai mai 4 łaitft cśężkie- 
go ydęzienla z clbośitrzetilTłnifs zaś ad do dal- 
szych 'oskarżchych., wy.r,ck uwaiiPMący.

Oskfcrżall pruk. Sepotnicki, bPcsaSt olboje 
Kolwaluków ądfw. dir. Apperlmsfri.

WIELKI m m  NAFTOWA poszulmle

U
•władających doskonale ję zyk iem  polskim , ze  znajorflością stenogra fii n iem . i polskiej,

u m ie jących  p o p ra w n ie  tłum aczyć k o r e s p o n d e n c ję  n iem ie 
ck ą  n a  język  p o lsk i.

Reflektuje aię tylko na sity kwalifikowane i doświadczone
Z g łoszen ia  p rzesy łać n a leży  pod  s zy frą : „T łum aczenia" do Pow szech n ego

B iu ra  ogłoszeń  A lo jz e g o  Jacob iego  L w ów , S oko ła  4. 1457

H  f e S M T  " * * * «  1
Foszotaje się !u fe B v a

chemika, do kierownictwa wiąkazej fabryki farb i łakie' 
rów. Reflektuje sią ty lko na doświadaeonyob ftehpwj, 

ców . Warunki pod “ 17“, do Adm.

Ruiynowany k&ndydat notaryalny z 2*letnia praktyką 
prowincyonr.lną, obejmie posadą z dniem 1 paździer
nika b. r. Zgłoszenia z zapodaniem warunków pod 
„Kandydat notaryalny" do Adm . 1160

P a n  3a«© S te fa n  R o t łi,
oznajnia o swych zarączynadh z panią

F ra n c isz k ą  H ll^ tn e ró w n ą
Lwów. > 

W e Lw ow ie , w  sierpniu 1921. 1180

y  ŁUPĘ©, SPS23ŚD&2, SAMttt&Jl ^
żbote nasienne, wyborowe, dostarcza zaraz za gotówką 

lub wymiennie za inne zboże, Tow. „Fedbork*, Lwów, 
Kraszewskiego 3. 1088

...........

1 L o K a l u  n a  t o iu r o  3
.J 4—5 ubikacyi możliwie w parterze poazu- j 1 kuje Polskie Tow. księg. kol. „Ruch' S. A.

Odddział we Lwowie, Zielona 6, II. 1046 Lf

Do znakomitego interesu poszukiwany wspólnik. — 
Wkład do 1,830.000 Mk. Inżynier Chrzanowski, Zimo- 
row icza 6. 1146

Kapelusze Pań i Panów  przerabia na najnowsze fas >ny 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapaluszy Rudolfa Nou- 
welta Lwów, Balonowa 3. 562

-lałgJbłfc: ŁJjCadłw B iafpąKatw r-arriab

B iiiiiiiig i i  k lM m
nadająca s ą na pierwszorzędne lokale biurowe, —  do 
sprzedania tylko poważnej instytucyi. — Zgłoszenia pod 
.Para f" do Biura ogłoszę \  S. Sokołowskiego i Spółki, 

Lwów, ul. Jagiellońska 7. 1669

Kamienia młyńskie, Walce, Kaspry, PytleT"E lew atory 
dostarcza bezw łoczn ie .PILOT" Lwów, Batorego 4,

511

Specyalleta chorób skórnych i wenerycznych

D r. M IC H A Ł S A L P E T E R
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12— 6. 1182



Btr. t
—  1 ■;

Pierwsza i i .  "-y rii (enUslfei
U E B A C ” l w ó w ^

■  » S S i N i % H i w  Sykstuska 14,

„GAZETA PORAW AT «C  « r r e

t )
poleca: 600 

55I12
szkolna,

wssstt yjiDj BRtm iiśsirau l sfó
doborowej jat ości, jako to: T O  R  t i  Y  S*ł5 .c 
m ia s t o w e ,  n a  - a R ia , t o r b y  p o d r ó i n s ,  
K u fr y ,  w a liz y , ia r t r .s z R i  c a r a t o " '  s i i. p. 
Wyroby trwałe ! Certy fa b ryczn a !

W * MtmM: z protfineii zilitwiaiB? BSsrtfif mh

S p r z e d a m
kompletni i urządzony i będący w  pełnym rucliu dwu- 
gat row y ‘ tartak z w ielkim i zapasami drzewnymi w  za* 
ckodniej M opola',® — L E O N  F R IE D M A N N , Droho

bycz, Maryacka 12. 1156

sto]qee i Mace
p a ty  tran sm isy jn e , k om p letn e  .rzą d zen ia  ku
źni, w a g i setr.?, d z ies iętn e  i ba lan sow e, kasy 
w erffaetm ow sk ie, papa daehów a w  n a jlep szym  
gatunku, łó ż k a  w  w ie lk im  w y b o rze , p iece 
LAam otow e. okucia  bu dow lan a , n a rzęd z ia  te 
chniczne i .  g osp od a rsk ie , naczyn ia  kuchenne 

poleca 1148

M. KIERSSCI
L w ó w .  P a s a t ,  M i k S a ś ^ h a ^

nnmnininifl m u ii ifmiii— M

Panie! Panie!
500 sukien wełnianych pa . . . .  2.900 Mkp. 
500 sulciea markizetowyeh po . . . 3.900 „
500 szlafroków do prania po . . . 1.930 .
300 żakietów  wełnianych po . . - 4.950 ,
250 bluzek zawijanych po , . . . 2.300 „
500 błnzrk „Rew ersa* p o .................... 1.900 ,

poleca fó - .i zapas starczy 1181

■ m i  NHHHERA,

PRAKTYKANTA
p o s z u R u ja  1095

L A S  Cle!!lBS*7tSB7
ul. A kadem icka  1. 10.

WINA
W ĘGJEisssds : u u s m A f l t i E
PO NAJNIŻSZYCH CSiDACH POLECA 
&f£K3EL Ê58B«TY I 8€&WY
E D M O ilD A  RIEDLA
we lwcwis, nmwmei s.

J O D O R I A 1 I
O  
D 
O
R

Najskuteczniejsza, naturalna, jodowa sól 
kąpielowa, przeciwko bólom postrzałowym, 
reumatyzmowi, skrofulozie, chorobom krwi 
i serca. —  Do nabycia w 5 kg. paczkach 
(10 kąpiel) we wszystkich aptekach i więk
szych droguerach lub w głównej składnicy 
„J@ D ©5L& !>*, Towarzystwo dla eksploa- 
tacyi soli kąpielowych, Stanisławów, Ba

torego 5 (Małopolska).
Cena za pactkę 500 Mkp. — Opakowanie 
po cenach własnych. — Aptekom itp. zna
czny o p 'is t . —  Wysyłka za zaliczką. 855

D a c h ó w k i
azbestowo-cementowej

palonej, gontów, gipsu, wspPA, cementu, trzci
ny sufitowej, jakoteż wszelk:ch w zakres bu
downictwa wchodzących materyałów — do

starcz ą natychmiast 1183

K o m z o iy sK i i s p ó ł k a
we Lwowie, ul. Bourlarda 3. 1183

T A B L IC E  METALOWE
w?somrjE wa, ? v ™ j

MAKI GLAfERM AU
RYTOW NIK 

LW ÓW , UL. SYKSTUSKA 19.

1275 o

„ T Ę C Z A "  w  pE id 2lk u .
1161

Trakdr narowy
16— 22—32 HP. praw ie na-.yy do sprzedania. Używany 
jat.o lokomotywa drogowa lub lokomobila. Wiadomość 
z grzeczności: W arsztaty piugów motorowych, Przamyśl.

1153

B A C Z N O Ś Ć .
PRACOW NIA KAPELUSZY KAROLA  
WEISSA, Lwów, Dominikańska I. 5,
przeral/ia damskie i męskie kapeluszy 

według najnowszych modeli. 1033

P © s & t t k u Ta  s Sq  z ą  s t a ł a  !T J a
ludzi inteligentnych, zdrowych, nieskazitelnych, ze świa- 

ectwami do prowadzenia traasportów kolejowych w  
Polsce i zagranicą (kauc /. w  gotow ce lub w papierach 
wartościowych wymagana). P ierwszeństwo maj* tacy 
którzy zajęci byii w  dzi. .Je spedycyjnym. —  Zgłoszenia 

pizyjmuie biuro .K on w ój", Lw ów , Asnyka 3.

BRYLANTY, S
kupuje i sprzedaje hjtan W A R S ZA W A ,
DOM HANDLOWY Jiiifail U W IlŁj  llail! Bieluśka I. 1.

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

1139

Szanownym Spółkom roluicEO-hundlowym,, Syndy
katom rolniczym oraz i innym Kooperatywom  po
lecamy w sze lk ie  k s ir 'e n ! : m ły ń s r ie . p o ^ W e ż y
Oif najmniejszych kamieni a skończywszy na ka
mieniach młyr. o wodnych. K .m icm s jte pochodzą z 
naszych wytwórni, kamień zaś według opinii czy 
ników fachowych jest najlepszym jaki ty lko u  te

renie Polski się znajduje l l ó j

S I C  A
Przedsiębiorstwo techniczno - handl.

L w ó w ,  i u l i ń s h i e g o  7.
Dostarcza: Samochody o&pbowc i ciężarowe 

z gwarancyą fabr. i używane. Łożj-^.a kałowe. — 
Pneumatyki'nowe I używane. — Bańki na benzyny 
i oliwę. — Wszelkie części składowe. — Tryby. — 
Kompletne wyposażenie samochodów. 1094

Dosławy GARNITURÓW ROBOTNICZYCH
me w dla przedsiębiorstw przemysłowych uskutecznia 20a

M & liE jfiS j Chrzęść, Zakład dla wyrobu bielizny, bluzek i t. p. Kitlów, OSCTąŹHiygny 11 Ł

Ł i « a L o ^ s ? © i * 3Es:ię?, m a  z a k ł a d y  c h e m i c z n e
d o  p i e l ę g n a c y i  r=%K i  t w a  I z y .  "B*

B ® « s i s a . o a r a .
« «

J£ś£.ar,e > : m
bielący, do pieię^nacyi snóry na twarzy .i ns c i.ie  —  najidealniejsze 

i najprzyjemniejsze środki niezbędne dla każdej ele^anck ej pani.
Źąddf vi fcaidef spfsce 3 cSroguaryi.

S p ó łk a  z ogr. odp . se7
w e  L w o w ie , ul. L indego 6,

1  i i l i f i i !  uftn iw iti i  lat
j*ko to: bluzki, sukaie, halki, szlafroki, żakiety wein., za*

Bapnesiw1kawiarni wiCaki| szale jedw< 5 wer° ‘! k0!P L wyPr* ślubne, chusteczki,
WisisigńslUsi pończochy itp .  w największym wyborze. Ceny reklamewe!io67

gaLf"tęot _Spó«ki akcyjnej wydawniczej*. R^laLtur naczelny Dr. R0UL3 B^iTAC-LIA. Zastąyc* redaktora nacz. JEI&T KGNARStit
J S g m  dndb J&S&T bL Sokoła „4  W  t i  HASTAN M^CtiALSjO,


